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Im

j i  w en  m  w mmi a
Praga lei. wl.i. .lak donosi .,Vcn,kov". Słowa­

cy w Ameryce, którzy są w stanie udowodnić 

tw e prawa przynależności do komitatów Spi z 

i  Orrwa, wezmą udział w p-ebiscycie. Będę yn i 

głodowali w Ameryce na kartach^ potwierdzo­

nych notaryatcie, paczem te karty będą. odsala­

ne do ojczyzny za pośrednictwem konsulatn.

'Rząd nol^ki powińionby się co rychlej żhkrzą- 
tnąć kolę wyrobienia także Po Irkom amerykan 
skini, pot i lodzącym z okręgów plebiscytowych.

praw-ai wzięcia udziału w plebiscycie, ;lnaczej 
znaczi b, liczba głosów rodaków naiszjrch będzie 
dla Polski stracona! — przywr. Rod.).
Samobójstwo żupana słowackiego 

wskutek prześladowali czeskich.
Praga (tel. wł). Jak podaje „Venkov“ , były 

zup,tu m  Słowaczyżnic, Iwainka, popełnił dniia.
grudcnia samobójstw a to z obawy przed, pro 

cesem o zdradę stanu. Ivnnka był zdecydowa­
nym przeciwnikiem Czech i sRule występował 
przeciw nim w artykułach.

Pożar teatru „Marywil" w  Warszawie.
Farsa warszawska bez dachu.

Warszawa i wł.;. Wczoraj wybuchł po*ai 
w teatrze „Marywll“ przy ul. Bielańskiej 1. 5,
v. którym obecnie mieściła się lekka kom-edyu 
i inrs.-i.. Ogień z błyskawiczna szybkością objął
cała sceną i widownie teatru. Mimo energicznej 
1 >r111ir<c>, runął dacii, co ułatwiło płomieniom 
wydostanie się na zew nątrz. Dopiero po kilku -
godzi',.,:.ycli usiłowaniach utl«Ho się ogień zlo­
kalizować, co pozwoliło należycie lozwiiiąć roz­
poczęty \vcwnętrz teatru akcję ratunkową. U- 
ratiowano garderobę artystów i częśc dokoracjT 
ze >ziuk: p. „Ni«tspn:!zi-:i(iiki rozwodowe1*. —

Przyczyna, pożaru dotychczas nic wy jaśnienia. 
Teatr ubezpieczony był na sumę GOO.tHM mank,
,..Maryw i!" służył kilkakrotnie za przytułek bez 
dolinnym 7-espoloiu scenicznym srwegw czasu, po 
pożarze teatru w Łodzi znalazł tam schronienie 
Zel\vex*o\vicz, ze swoja trupą. Kiedy spłonęły 
„Roeniaitosoi", komedyn. przeniosła się do tea­
tru Letniego, a farsa schroniła się do „flffazywi- 
lu“. Obecnie dyrekcje rentru znalazła się w  ob­
liczu trudnej sytuacji. Farsa warszawska Jott 
bez dachu, co oczywiście poważnie zagraża jej 
istnieniu.

Uf! w p i l i  w a
Warszawa (PAT ). Minister skarbu p. YYłady- tek wypłat w Małopolsce i byłej okupacyi “n- 

sław flrabski, oświadczył, ze straty, jakie po- I stryackiej pensyi i płac w markach, zostaną po- 
niosą a rzędnie y i pracownicy państwowi waha- kryte w całości przez specyalne dodatki.

Nowy Rok w warszawskich Łazienkach.
d W  naszego korespondenta warszawskiego).

Ararszawa, 3 stycznia.

(A.) W  pałacyku Łazienkowskim Naczelnik 
Państwa przyjmował wczoraj żj-czeiua, nowo- 
Toozee od ciała dyplomatycznego, czł nków 
Sejmu, urzędników minastierjalnych z preze­
sem ministrów na czele, oficerów', wśród któ- 
euskich, przedstawicieli instytucyj społecznych, 
rych było mnóstwo generałów i oficerów' fran 
d o  których mlic-zonc- także i przedstawicieli 
prawy— . g

B IŁ A  TO MYŚL PO LI^fCZN IE  ROZUMNA  
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO,

że za miejsce tych recepcyj, które od godziny 
wpół do dwunastej w południe kolejno nastę­
powały po sobie, wybrał włnśnńe pałacyk Ła­
zienkowski. Jest to cuflo architekt liry francu­
skiej na, aiiemi polskiej, architektury z połowy

łS-go wieku, wypielęgnowane potem z niesły­
chaną starannością. przez ostatniego króla Sta­
nisława Augusta, którego też portret natural­
nej włeikciśei cała posłać w wielkim oma - 
oie koronacyjnym —■ wis; na ścianie jednej 
z *al. Bo

MOSKALE UCIEKAJĄC Z ŁAZIENEK ZABRA­
LI M ASę MEBLI, SPRZĘTÓW, ZABYTKÓW  

SZTUKI, CACEK,
lecz na szczęście garść obrazków musieli zostaw 
wie. Nie m ieli już czaau na zrabowanie wszy­
stkiego. Niemcom także wio stało c®asu na ra­
bowanie. Iśrócz obrazów zostały jeszcze sztuki 
wspaniałe, płaskorzeźby, kominki, posadzki, 
słowem, wszystko to, co świadczy, że Polska 
w połowic 18-gv« wieku była krajem wysoce ; 
r jw iltzowiuiym  i żc byłahy w swym rozwoju {

umiała stale dorównywać* państwom Zachodu, 
gdyby nie dopusaczono się na niej zbr dni roz­
biorów i nic spowito wolnego i zdolnego naro­
du w więzy hańbiącej, demcralizują.cej niewoli.

Ciało dyplomatyczne zebrało sią 
w komplecie.

Od naocznego świadka przyjęaa przedstawi­
cieli obcych mocarstw wiadomo, że widok w nę­
trza pałacyku Łazienkowskiego wywarł na nich 
nadzwyczajnie dodatnie wrażenie. Znali już 
sale Zamku Królewskiego. P, tznati taine, lecz 
dosyć ciasne wnętrae Belwedeuu, który dopiero 
za Królestwa Kongresowego zosta ł, siedzibą 
wielkiego kauęcjia KonsUntego. poprzednio zaś 
był sieazibą, jeżeli się nie mylę Jabłonowskich. 
Lecz dopiero teraz pełno wy Lwom ości, oma ku 
i finezyi archi tek fonicznej sale Łazienek, tej 
może najbardiziej r-ryginalnej siwi;aby monar­
szej w drugiej połowie Iii-go wieku, pouczyło 
ich, ozem była Polską.

I czem będzie.* Bo znowu iufprmacya ko­
go*, kto codzienni!' patrzy na postawę ciała 
dyplomatycznego w Warszawie — ci 
OBCY DYPLOMACI Z KAŻDYM MIESIĄCEM  

UCZĄ SIE POLbKE RESPEKTOWAĆ  
w miarę, jak poznają kraj 1 ludzi. W Pierw­
szych miesiącach swojego pobytu w W arsza­
wie niejeden r. n'.:ch może i podzielał w  łachu 
oszczerstwa niemieckiej, że Polska jest pań­
stwem. obliewnem na jeden sezon. Teraz wszy­
scy, ale to wszyscy, widzą, że tak nie jest. TC, 
co oglądają z. przeszłości i  teraźniejszości, pon- 
cza, ze narodowi polskiemu trzeba było niepo­
dległości państwowej, by od razu zaczął w t o -  
bywae z siebie moc talentów’, !kwiących w  jego 
duszy, w  jego głowie i- w  jegn charakterze. Ta 
rm iana poglądów o wartości nairodu polskiego 
S o tpfrzyiszołśoi pań stawa pal-akiagr,' odbija się 
bardzo dodatnio w  z&choiwaniilu się obcych dy 
plomatówr, w' zachowaniu bardzo życztiwem, 
bardzo Mąceni na rękę i Naczelnikowi Pań­
stwa i rządowi, polskiemu...

Po długich,* długich dziesiątkach ikt,
PO RAZ PIERW SZY OD 1795 ROKU W  P A Ł A ­
CYKU ŁAZIENKOWSKIM ROZLEGŁA SIE 

KOMENDA CZYSTO POLSKA,
widniały Otrły Polskie i  dyplomaci obcy skła­
dali życzenia głowie państwa polskiego. -Takaż 
zmiana potężna, zmiana na lepsze! Patrzmy 
zatem śmielej i lepiej w przyszłość!

Życzenia korpusu dyplomatycznego.
Na przyjęciu noworocznem u Naczelnika 

szczególnie uroczystą bj-ła chwila, gdy Naczel­
nik Państwa przyjmował życzenia korpusu dy- 
pl omart-yoznego.

Obranych w  sali Salomona 'przedstfawieiielfc 
korpusu dyplomartycznego dj-nektor protokółu 
łir. Przeździecki wprowadził do sali audyenicyą- 
nalnej, w  której oczekiwał ich Naczelnik PiańŁ 
stwai ■w otoczeniu rządu, polskich przedsta/wi- 
cieli dyplomatycznych, chwilowo iimzebj'wajKr
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cych w  stolicy, szefa kancelaryi cywilnej oraz 
adjutanrów. Obecni byli: Nuncyusz apostolski, 
mgr. Ratti, poseł francuski Pr ałun, poseł ame­
rykański Gifcs&n, poseł belgijski van Yperseele 
do Strii en, poseł rumuński .Florescu, poseł «n- 
bielski Rmnbold, radoa legaęyjny wioski mar­
k iz Compans de Brichanteau (w  zastępstwie 
STmotoecrmfco w  Warszawie posła wdo&keigo), 
charge d‘affaire hiszpański Contreros, charge 
dteffaires duński Bayler, charge d‘a ffa ir°s 
btwvdzki DaiUdlnon, w reszcie delegat rządu

czesko-słowaekiego Radimsky —  każdy z nich 
wraz z persoiWem 'poselstwa. Przybyli również 
przedstawiciele misyi w oj skowy ch: angielskiej 
gen. Gairton de vViort, włoskiej gen. Romei, ja ­
pońskiej kpt. Yansvakj i rumuńskiej pułk. Ba- 
dulescu.

Osobno składali życzenia delegat rządu Koł­
czana. oraz przedstawiciele Fin landyi i Łotwy, 
nie akredytowani dątąd przy rządzie Rzeczyi-o- 
spolitej.

Jakie roboty publiczne przeprowadziło miasto 4iubiegłym roku? Program 
na wiosnę jeszcze nieustalony. —  „Mimo bezrobocia brak robotników**.—- 
Plany b. min. Pruchnika. —  Dotychczasowy przebieg prac budowlanych 
prowadzonych przez państwo. —  „Tanie domy11. —  Tylko inieyatywa 

budowlana państwa uruchomi inieyatywę prywatną.
(Wywiad z wiceprezydentem Sarem).

Kraków, i  stycznia.
SpratWs jsataudnienia szerokich rzesz 

bezrobotnym jest ciągle jeszcze aktual­
ną i to rirfA jeszcze bardziej może, aniżeli 
dotychczas. Wszyscy oczekują inicydty- 
wy w  tym względzie od odpowiedzial­
nych czynnikom. pAtetwowy.cft i komu­
nalnych.

Chcąc się ddwfeeLieć, jaki program w  
sprawie Deuobotnych posiada Prezy- 
ujum  miasta zwróciliśmy się do P- wice­
prezydenta Swrogo z prośbą o * informa- 
ieye. P. wicepr. Sare udzelił nam wyja­
śnień a wmelką gotowością, 0,to zasad­
nicze ustępy jego wjwooow:

— Rozumiemy doskonale, że należy „ezro- 
gOfcitt prTer1wił 'rłal11̂  przez dostarczenie szerce 
k m masom zajęcia, a  więc w  pierwszym rzę­
dzie przez rozpoczęcie robót pubłto^uych. Jest
to zadaniem przed e wszyst.kiwm państwa. My 

w  swoim dkiTuaimym zakresie, przy zupełnie 
nie wystarcza) ęcycn środkach finansowych rot- 
iJilUśmy, co się tylko dało. Miasto wybudowało 
w  ubiegłym roku 7 budynków rogatkowych 
fccgzłcni 2 a monoc koron, wybrukowano ulicę 
StraazerwBkdogo od Wawelu aż do ul. Karmeli-, 
driej, uJ. Rakowicką aż do cmentarza urządzo­
no plac w  Półwsra Zwierzyn: eckiem (na daw­
nych stawach). Boomy te kosztowały 1,600.000 
łenron. Obecnie (pracuje się jeszcze dokoła 
prawy kanalizacyi, budując główny kolektor 
<w Alei Krasińskiego koło Parku Krukowskie­
go, tudtżaż kilka kanałów pomniejszych (w Dę­
bnikach i Podgórzu). Przy wszystkich tych pra­
cach zatrudniano rzecz jasna bardzo znaczne 
następy Krotników.

—  Czy Panowie zamierzacie rozpocząć na 
wlorłię jakieś wt el s są akcyę? ,

-r- Roboty miejskie będą niewątpliwio na 
wUtmę z całą energią prowadzone, Przedewszy- 
stkiem będziemy kontynuowali budową konali- 
nacyi w  ulicach przylegających do Alei Krasiń­
skiego, w  Podgórzu, Zablociu, Dy ta j uch  1 t  d. 
Prócz tępo rozpocznfenm inne roboty, —  jakie­
go one będą rodzaju, nie mogę ra  razie pow ie- 
dzieć, paniewwa szczegółówy program nie zo­
stał definitywnie ustalony.

Przy sposobności omawianie sprawy zapo­
bieganie bezrobociu — wywodził dalej p. wice­
prezydent sare —  najeżałoby wspomnieć jesz­
cze o jednej okoliczności. Oto mimo niewątpli­
wego faktu, że riLbrzymie rzesze pozostają bez 
zajęcia, w  chwili, gdy nam robotników potrze- 
ba — okazuje się ich I rak. Tak n. p. Zakład 
czyszczenia miasta, zatrudniający przed wojną 
350— 400 robotników, podczas gdy obecnie cy­
tra ich mimo nansj ch starań ftie przekracza 
150. Prosimy, nawołujemy, ale nikt się nie zgła­
sza. W  dodatku zgłasnający się materyał ro­
botniczy jest bardzo wy bramowany.

— Czv p. prezydent mógłby nam także udzie­
lić informacyi, odnośnie do alkcyi prowadzonej 
«r robót publicznych przez państwo?

—  W  maju u. b. przybył do Krakowa ówcze­
sny minister robót publicznych p. Pruchnik. 
Zapowiedział om, iż rząd pragnąłby rozpocząć 
na terenie Krakowa szereg prac inwestycyj­
nych, celem częściowego choćby zaradzenia bez­
robociu. Projekty rządowe ograniczały się jed­
nakowoż do prac nad regulacyą Wisły. Zwró­
ciłem podówczas uwugę, że prace regulacyjne 
są niewątpliwie ważne, że jednakowoż należa­
łoby także pomyśleć o pracach budowlanych.

*Io stanciwitsko motywowałem przed euszAst- 
Kamu w  następujący sposób:

Beawboim dzielą się na 2 kategorye, a to na 
b » ł l f l ż u *  snych I nieukwalifikowanych. W a­

żniejszą. nie wątpi i w ije  ijzeczą jest umozllYie- 
nie pracy robotnikcim kwalifikowanym, tj. mu­
rarzom, stolarzom, cieślom, etc etc. Jest to bo­
wiem materyał najhardziej wartościowy, naj 
bardziej godny pconocy, a przytem element sta­
le osiadłj w Krakow ie; natomiast do robót 
ziemnych 'igła sza ją  się przed ewszy s tk i e rn za­
miejscowi! (chłopi z wrs.i okolicznych).

P. Pruchnik uznał słuszność moich wywo­
dów. Wobec tego przypomniałem, że aktualne- 
mf byłyty  roboty, których plany są już zatwier­
dzone, a których część *f*st już nawet rozpo­
częta. Tu  naieżą: a) gmach ł-Uklni ginekologi­
czne-położniczej, b) gmach akademii górnicze], 
c) budynek dyrencyi skarbu i d) rozpoczęta już 
budowla gimnazyum podgórskiego.

W  niedługim czasie otrzymaliśmy w iado­

mość, że minister wsławił odpowiednie porycye 
na rrhoty do budżetu, lecz dotychczas przystą­
piono tylko do pracy okoio gimnazyum w Pod­
górzu Dlaczego do innych prac nic zabrano się 
— nie wtem.

W najbliższych dniach odbędzie się w Kra­
kowie konfertucya, zwołana przez p. gen. de­
legata ore Gałeckiego, która też niewątpliwie 
ułoży program akryl budowlanej z ramienia 
państwa na toronie W ielkiego Krakowa.

—  Skoro mówimy już o akcyi bud wlanej, 
pozwoli pan, że zainterpeluję go także o t. z w. 
akcyę budowy „tanich domów".

— „Tanich domów11. Określenie to brzm; Jan 
szyderstw?. Dziś można mówić chyba tylko ® 
budowle, drogich domow, albowiem kos: ta ja ­
kie pochłania wybudowanie choćby najlichszej 
chałupiny są olbrzymie.

Otóż prywatne Towarzystwo p d  egidą mia­
sta ma zamiar wybudować 3 takie „tanie a o- 
my". Ogółem będzie tam 4 -5  mieszkań. Za je ­
dno skro mirra ikłe mieszkanko, Lai izo  prym i­
tywnie urządzone, a składające się a pokoju i  
kuchni będzie się musiało pobierać czynsz ro­
czny w wysokości 2*w  &  o ile  zechcemy uzy­
skać i  proc. dochody, po^r-iebne na amoi-tyza- 
cyę kapitału i adminńjwucyę. Czy do bud-owy 
tej wogóle m żna oędzic praystąpić zależy od 
tego, czy uzyskamy pomcc z warszawskiego 
funduszu mieszkanłowego, do którego już przed 
dłuższym czasem zawróciliśmy stę.

Jedno jest tylko pewne —  zakończył p. w ice­
prezydent Sara — że prywatny ruch budowla­
ny będzie można tylko w  ten sposób wywołać, 
i i  samo państwo zacznie budować. W tedy uru­
chomi się fabrykę wapno, cegielnie i zachęci 
icisoby prywatne do inacyaiywr. W przeciwnym 
razie trwać będzie dziś ojszy stan martwoty 
dalej.

Nowe królestwo nauki.
Kraków, 4 stycznia.

(?) Przed iiSed&wmym czasem w  prasie pol­
skiej opublikowano projekt ustawy, regule jący 
stosunki w  dziedzinie służby domowej. O ile so­
bie przypomnimy treść tej ustawy, będącej je- 
sziaze zniczem Więcej, jak tylko projektem, to po­
stanowienia jej w  głównych punktach ziaistrze- 
gają, iz służba: domowa ma posiadać piawo do 
iv spoczynku w  godzinach pora dniowych, to jest 
w  czasie, kiedy usługii jej są iroajpotirzebuiejsze, 
że rozporządzać może dowolnie swym i wieczo­
rami., że wriieczcira obsługa ewentualnych goścf 
stałej służby aom<>wrej nie obowiązuje, że po­
siadać ma ona mieszkanie w' całeni tego słowa 
znaiczeniu wygodne i  prawo przyj mowania. w 
tern mieszkaniu własnych gtośck be® jakiego­
kolwiek prawa ,,veta“ ze stromy sJużbodaiwców 
żc wreszcie
DO CZYNNOdCI TAKICH, JAK PRZYNOSZE­
NIE W łiG LA  Z PIWNICY, RĄBANCE JCłKZEWA 
I  T. P. NALEPY GODZIĆ SŁUŻBĘ SPECY- 

ALNĄ,
gd.viż stałą służbę domową czynności te wcale 
me obowiązują.

Nie pizesądzając losów tego projektu ustawy, 
czyniącej właściwie zbytecznem korzystanie z 
usłlug stałej służby domowej, stwierdzić jednak 
trzeba, żo stopniowo zbliżamy się do tego mo­
mentu, iv którym t. zw. „sługa do wszystkiego11 
stanie się mytom. W  tym kierunku idą rzeczy 
tak u luas, jak i za granicą, gdzie „Kryzys służe- 
bwot»ciowy‘y nie przestając być przedmiotem 
niewyczeapanei dyskusji pafi domu przy w ie­
czornej herbatce, szaje się już przedmiotem roz­
myślam dla socyologów i filozofów.

PńsBa. francuska stwierdza, że ki-yzys ten jest 
kryzysem światowym. Dotyka cn wielu poważ­
nych problemów', gdyż konsekwer.cyc jego po­
średnie i  beznośrednie są liczno i iriiieorzeikfiiwar 
ne. Zaczęto je nawet wyliczać, ą  iiswentarz ten 
nde przedstawia się bjaiajmrtej zacheciaijąco.

Jeden z uczonych profesorów francuskich nie 
walna, się wTiicskow ać, żo 
STOPNIOWY ZANIK  „SŁUŻBY DO WSZYST­
KIEGO* SPROW ADZI OBNIŻENIE 1 TAK SŁA 

BEGO PROCENTU URODZIN
we Fiancyi. W iele młodych małżeństw, które 
uzis ju® przestrzasza fatyga i troska, z^wiązana 
z wychowywaniem potom.stwa, jutoo proerazi 
się wprost perspekij-wą, iż na w łasnych barkach 
dźwigać hędą zmuszone cały prozaiczny i ab­
sorbujący caas i energię ciężar- życia domowe­
go. Obowiązki czysto gospodarcze rro-wstrzyma- 

ją niejedną młodą małżonkę od macierzyństwa.

które z chwilą, gdy emaaicypacy© sfużby domo­
wej dojdzie dc zenitu, stanie się ko-sztoiwirem, 
a wynnagd przecież sporo w olnego  oram i .sw<r 
bedy myśli.

Go zaiś więcej — zwraca uwagę „T em p -1 pa­
ryski — t>Ti unita, truak maiteryalnyoh m tże mieć 
jak Ty?tjbardzj-'n ujemmy wpływ  na rozrwój inte­
lektualny i moralny drobnego mieszczan 
Dąży się do tego, aby nasze towarzyszki1 życia 
obdarzyć pnai;euni obywatelskiemd, chce się im 
pcwierzyć pewną rolę w  kierownictwie spra“ 
wam1: publicznemi, mają być one i  wyborczy- 
miami i wyibrankami, —  skądże więc wezmą one 
cąa»s ma zajmowanie się interesami państwa*, 
skoro
EMAn CYPa OYA IGR KUCHAREK SKAŻE JE

NA PPZYM JSOWE PRACE
V\ kuchcą? Polityka wszak rówiuiież wymaga 
czasu.

Środek ma tę bolączkę wynalazła Ameryka,- 
niestety jednak nie jest on bynajmniej radykal­
ny. Ameryka, a raczej jed.Jia. z Amerykanek, pa­
ni Krystyna Frederick, proponuje dać gospo­
darstwu uomow emu podkład „nieukowy**, p>- 
zwalający na ekonomię wysiłku.

Zdaniem iej dobrodziejki pani domu, która 
„naukowo11 z-uirganizujó swe u  audzenie domo­
we, powinno, modz obejść się bez silużby. P r y  
metodzie, dobrze urządzonym lokalu, odpowie- 
dnich meblach i /narzędziach apecyalnych, orzę 
ustawicznem dążeniu, aby minimum wysiłku 
dało maksimum wydajności pracy, przy w y-li- 
mtoowaniu wszystkich gestów i ruchów- aby te- 
czuj cli, można, zjdanwsm tej pani, zdziałać 
cuda!

Jakkolwiek bę lzóeiny się zapatryw-aU na sku- 
teczmość jej planów reformatorskich, piwyzaac 
trzeba, iż
DLYŚŁ WPROWADZENIA REFORM W  COSF0 
DAKSTWlE DOMOWEM PRZYCHODZI W PD- 

RE
i obiecuje jednak pewne rezultaty. „Temps11 pa- 
rj-ski wspominał wszak niedawno o pewnym 
profesorze College de France, który pouczał o 
„m akow ym 11 sposobie łuskania grochu...

Pewien znów iużynier-agronom przedstawiał 
na kongresie we Fryburgu metodę racyomałue- 
gc zmywanie nnczyń^uchennych. „Naiuka11 kro­
czy śmiało ty Prym i schodam i puka już do 
drzwi kuche.nnj-cli...

Otwórzmy jej co rychlej drzwi, niech wejdzie 
i rozgości się w  swem nowem królestwie, któ­
re w  prozaicznym języku kucuiiią się ‘MzywC-
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Szanse małżeńskie kobiet z wyższBmi studyami.
Czy kobieta z wyższem wykształceniem może być dobrą matką i żoną? 
TyD zaniedbanei studentki należy do przeszłości. —  Przyjaźń między

kobietą a mężczyzną.
Pewna znana publicystka, wygłosiła senza- 

cyjny odczyt, po którym ze wfezech stron zasy-
Kraków, 4 stycznia.

(m-m) Minęły już dawno te czasy, kiedy ko­
bieta z wyższem wykształceniem, z dyplomem 
Uniwersyteckim uchodziła za „curiosum1*, 
^skazywane niemal palcami, wyszydzane przez 
humorystów i komedyopisarzy, za jakiegoś po­
k o ra  nie mającego nic wspólnego z normalną, 
Stworzoną do miłości i małżeństwa istotą płci 
śeńąkicj. Zmieniły się warunki bytowania i za­
robkowania, a rzecz prosta, że z nimi musiały 

• Ułediz poważnej metamorfozie poglądy na kwe­
st yę wyższego wykształcenia kobiety. Nierzadko 
też teraz spotyka się profesorki, doktorki, pu­
blicystki itd., które zarazem są szczęśUwemi 
śonami, i dobremi matkami.

Przyznać jednak należy, że naogół w  ljczbie 
dziewcząt wychodzących zamąż — kobiety' z 
'Wyżiszemi studyami stanowią odsetek bardzo 
Nieznaczny. Niezamężna samotna profesorka 
Czy doktorka jest mimo wszystko postacią ty­
pową.

Dlaczego tak « i ę  dzieje?... Wszak do dzdedzi- 
Ny pokonanych przesądów należy mniemanie, 
że kobieta studyująca musi być brzydka i bez 
Wdzięku. Może więc lata poświęcone siudyom 
Srpływiają ujemnie na szanse małżeńskie stu­
dentek? I to chyba nie, bo jak wiadomo dojrza­
łe kobiety mają obecnie większe powodzenie, 
Niż młodziutkie dziewczęta szesnasto- a nawet 
dwudziestoletnie panienki nie bywają jeszcze 
Uważane za odpowiednie kandydatki do mał-

pywano ją pochwałami i gratulacyami. Prele­
gentka słuchała tych wszystkich pa.negiryków 
z wyraźnei znudzoną miną. Nagle podszedł do 
niej pewien młodzieniec nie słynący bynajmniej 
ze swych walorów umysłowych i rzekł:

— Jak pani dzisiaj ślicznie wyglądał... W  je­
dnej chwili znudzenie pierzclmęło z twarzy ko­
biety. TJśmiechnęła się z zadowoleniem i za­
wołała:

— No, nareszcie ktoś, co umie powiedzieć cod 
przyjemnego...

Takiż stosunek przyjaźni czystej, stosunek 
koleżeński stanów i w- wielu wypadkach prze­
szkodę do małżeństwa. Stare przysłowie powia­
da: „kiedy kobieta i mężczyzna zawierają przy­
jaźń — to dyabeł się śmieje**. I tak najwięcej 
bywa istotnie. W  przyjaźni między kobietą i 
mężczyzną prawie zawsze kryje się uczucie go­
rętsze — po jednej lub po drugiej. Mężczyzna 
zwykle wybucha prędko, przerywając brutalnie 
pajęczą sieć złudzenia... Jeśli kobieta kocha — 
to taka przyjaźń nabiera tragicznego charakte­
ru... Bo kobieta milczy i cierpi, gra rolę powier­
nicy, a ambieya nie pozwala jej powiedzieć 
otwarcie:

—  Słuchaj, przecież ja jestem kobietą nietyl- 
ko człowiekiem!.. Pragnę być nietylko szanowa­
ną ale i kochaną!... _

A le nie powie tego, wszak jest kobietą „wyż-
ieństwa, podczas gdy dawniej dla piętnaetole- i szą'*, więc ustąpić musi przed lada dziewcząt- 
tniej szukano już narzeczonego a o dwudziesto- | kiem o ptasim mózgu, które jej ukochanego

i _x r z  ' •___  ? mpybnrmo rrArmiń TtATwńi criłCzteroletniej mówiono „stara panna1*, Zresztą 
Ileż to wdów1 i rozwódek znajduje zaraz nowych 
towarzyszów życia, chociaż mają one już poza 
tobą pierwszą wiosnę młodości.

Również i ziarzut Draau dbałości o swą po­
wierzchowność nie dotyka już kobiety studyu- 
iącej. Rozczochrane, zaniedbane, w  okularach 
na nosie —  studentki istnieją jeszcze tylko w  
powieściach i komedyach z przed pół wieku.

mężczyznę zręcznie skokietuje. Rozbój sił inte- 
| lektualnych nie zabija w kobiecie uczucia ale 

potęguje ambicyę i subtelność odczuwania. A  
to niezawsze wychodzi na dobre jej urokowi ko­
biecości, bo mężczyźni, nawet bardzo inteli­
gentni bvwiają zbyt domyślni...

A  przytem jeszcze jeden motyw... Kobieta m ą 
dna, wykształcona uważaną bywa aa niewygo­
dną towarzyszkę życia... Mężczyźni niejedno-

Kobieta prawdziw ie inteligentna i kulturalna 1 krotnie lubią idę skarżyć, że żona ich nie rozu­
mie.- Gdyby jednak byli zupełnie szczerzy — 
to w inni przyznać, że wolą raczej aby ich nie 
rozumiano i... nie krytykowano.

Krwawe n n  Pa$a
  największy boryowy dramat krymi- ___

nalny świata w 30 aktach. Serya PIERWSZA. Akt 1—8

K I N O  „ O P I E K A " ,  Z i e l o n a  17.

dba o estetyczny wygląd i pomimo swej pracy 
zawodowej może najczęściej współzawodniczyć 
z elegantką, która tylko o tem myśli jakby się 
przyozdobić. N ie wszyscy też mężczyźni hołdu­
ją zasadzie, że kobieta powinna być jak gęś: 
biała, tłusta i głupia. W  czernie więc leży źró­
dło faktu, że kobiety o wyższych intellektuaai- 
tiych wartościach słabe stosunkowo mają szan­
se małżeńskie?

Po części zapewne w  tem, że rozpawezechnio- 
b© błędne mniemanie o zarozumiałości „intel- 
lektualistek**, które rzekomo nie pragną wcale, 
by zwracano uwagę na ich kobiecość. Następu­
jąca anegdota może doskonałe zilustrować fał- 
azywość tego rodzaju poglądu:

potrzebna za raz . 
Wiadomość ulica 
Czapskich Nr. 1. 
III piątro, oficyny.

W „UCIESZE"
monumentalne arcydzieło Dantego 

ALLIGHiERi: 4688

P IE K Ł O
Chwila bieżącą.

Kalendarzyk.
Imienia Jezus

Wschód słońca 7'40

Zachód słońca 3 51

Dłueosć dnia 8 13 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO

Niedziela nopoł.; „Betleem polskie'*.
Wieczór: „Tartuffe1- Moliera.

■ Poniedziałek: „Nina11 L. Kampfa.
; Wtorek popoł.: „Betleem polskie1* L. Rydla.
1 Wieczór: „Nerwowi" V\. Sardou i T. Barriev'»
! Śrcda: „Tartuffe11 Moliera.

Czwartek: „Nina" L. Kampfa.
Piątek: „Tartuffe" Moliera.

TEATR BAGATELA".
Niedziela popoł.: „Dudek".

Wieczór: „Kobieta bez skazy".
Poniedziałek o nodz. 7 i pól; ..Konfekcya męska".

O 10 i pół w nocy; „Noc wigilijna T. K.“
W torek popoł. „Roztwór prof. Pytla".

O 7 i pół wiecz.: „Tancerka".
O 11 w nocy:,, Szopka krakowska".

Środa; „Kraków na szczudłach".
Czwartek: „Czy jest co do oclenia".
Piątek: „Czy iest co do oclenia".

TEATR POWSZECHNY 
Niedziela popol.; „Potasz i Perlmutter**.

Wieczór: „Białe fartuszki"
Pcniedzialek: „Ilrabia Luksemburg".
Wiórek popol.: „Boże Narodzenie".

Wieczór: „Sraszny dwór".
Środa: „Baron cygański".
Czwartek: „Podjazd nieprzyjacielski".
Piątek: „Księżniczka Trebizondy".
Sobota popoł.: Boże Narodzenie".

Wieczór: „Podjazd nieprzyjacielski".
Niedziela popol.; „Potasz i Perlmutter".

Wieczór: „Białe fartuszki".
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

Niedziela popoł.: „Wicemałżonek".
Wieczór: „Przegląd operetkowy**.

Pcniedzialek: „Wicemałżonek*.
WYKŁADY W  DOMU ARTYST. (pL św. Dncha>
Niedziela: „Wieczór pieśni francuskiej" art. oper. 

Stanisławy Korwin-Szymanowskiej. Przy forte­
pianie: Feliks Szymanowski.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A— B L. 31 

Poniedziałek, prof. Ign. Chrzanowski: „Rzut oka
na literaturę rosyjska".

Czwartek prof. dr Józef Flach: „Walka obojga płoi“ . 
Sobota, prof. dr Józ. Reiss: „Beethoven“ (z ilustracyą 

muzyczną).

Krakowski Przegląd teatralny
Z wesołego, kamawałowo-szopkow ego „K ra­

kowskiego przeglądu teatralnego**, pióra red. 
St. Mroza, który wkrótce będzie reprezentowa­
ny razem z dowcipnymi „Maryonetkami krako- 
wskiem i" współpracowniczki naszego pisma, 
p. J. M igowej, podajemy tu«kilka figlarnych u- 
stępów, przedstawiających popularne osobie* 
ści ze światka teatralnego i krytycznego.

DYREKTOR.
(Na nuitę: „Mam aeroplan1*;.

K iedy przeglądu nadeszła pora, 
pierwszego uczcić trza dyrektora <—. 
szeroki gest ma ten obywatel, 
srodze nie lubi żadnych — bagattel -  
wesół w teatrze on sobie hopka — 
kolana na scenie, za sceną szopka..

Za kulisami brodę pogładzą, 
jest niesłychana tu jego władza — 
on — celem westchnień artystek groma, 
każda być pragnie choć dostrzeżona — 
każda o rolę mu się przrm ila —  
niemasz żywota nad — Teofila...
(Jakby dla uspraw ied liw ien i tej tezy, ma sce 

mę wkracza wesoła postać dyrektora Teofila z 
„Maryonetek krakowskich** i  śpiewa ma znaną 
lekkomyślną nutę:

Wszystko mi jedno — 
moje ulubienie:

ozy ja mam, czy nie mam 
aktorów na scenie.

Czy ich mam zamało,
czy ich mam zawiele !— 

i tak. Boy pochwali 
zawsze bagatelę.

Wszystko mi jedno i t. d.

I tak grać się będzie, 
mówię bez krotochwil, 

choćby się z Mikuckim 
został sam Teofil.

Wszystko mi jedno i t. d.

P R I M A  D I  V A.
(Melodeklamacya).

Bednarzewskiej kto zaznał Konstamcyi 
nie potrzeba mu wyższej instameyi — 
darmo lepszej lirycznej on szuka: 
zachwyca i dziada i wnuka, 
choć nie jeden czaruje nos tu rok, 
nieprzeparty jest wdzięk jej i urok, 
którym wabi od biustu po trzewik, — 
bo w  niej właśnie to „weiblUche ewig“ ...
— Zawsze dźwięczmy jej głos, zawsze oczy sie

lśnią,
to krakowska Vimon de Lemclos...

D W A POKOLENIA KRYTYCZNE.
(Znowu na nutę: „Mam aeroplan").

Krytyk Prokesza jest szukać na czem, 
wzrost — jakby nieba był on drapaczem, 
badać sumiennie zawsze jest skory,

jakie artystka wnosi walory ■— 
dobry akt widząc, mówi: „to lubię**, 
i własną nóżką w nosie swym dłubie.

Gdy tem kr-*” ki jest już weteran, 
wiekiem i służbą dla sztuki steran — 
Boy ma dla sceny zapał dziewiczy, 
choć go tak długo trzymał na smyczy, 
dawniej się z jedną wdewał markizą — 
dziś wszystkie muzy w serce mu lizą.

K ‘wszystkim go ciągną żądze ochocze, 
byle wcielenie m iały urocze, 
a już najsnadniej to mu się wśliźnie 
w serce krytyczne muza — w  bieliźnie... 
Za to w autorach sobie wybitra:
Moliera ceni, nie chce Szekspira.

KRYTYK-AUTOR.
(Na mutę: „P ijm y  zdrowie...).

P ijm y zdrowie Szuklewlcza,
on nam różnych sztuk użycza, 
wszystkie tony 
ma szalony 
jego lutni plon!

A  więc „Zawód" co do płodu 
i  „Kw iat pieśni" dla narodu, 
prozą gada, 
wierszem włada, 
jak nikt inny — on!

On na straży polskiej mowy 
stoi, jak strażak ogniowy,
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Marks spuda da’el!
JEDNA MARKA RÓWNA SIE JEDNEJ KOR.

Na dzisiejszej g*'ełdzie kurs marki spadł dalej. 
Przy zamknięciu płacono za 10# mazak 100 K, 
żądano 110 K. Żadnych transakcyi nie zawiera­
no. Prywatne kantory wymiany nie przyjmo­
wały marek.

 o——
W przededniu ratyfikacyi delegat 

niemiecki —  choruje...
Bar. Ler3ner doniósł generalnemu dekieta­

rczowi Rady najw. Puaście w  Paryżu, listownie, 
źe z powoda zaziębienia nie moio opuścić mie­
szkania.

Równocześnie oświadczy'! Lersner, że w  spra­
w ie materyału flotowego w Scapa Flow Jeazczo 
nie doszło do skutku porozumienie.

W edle wiadomości, nadeszłych z Berlina, 
zdaje s ę  być prawie pewna zgoda rządu nie 
mieckiego na żądania koalicyi. W takim w y­
padku choroba Lersnera nic byłaby przeszkodą 
dla zatwierdzenia traktatu po-koiowego.

W edług agencji Havasa dn. 2 hm. po połu­
dniu wręczono baw. Lcrsnerowi notę pisemną, 
która się odnosi do wzmocnienia niemieckich 
Bił policyjnych na Górnym Śląsku. Rządy sprzy­
mierzone i zaprzyjaźni one zwracają uwagę 
rządu niemieckiego na tę kwestyę i zaznacza­
ją, że nie mogą soMe wytłumaczyć powodów 
wzmocnienia sił policyjnych.

—   O ------

U/.cści z Odesy.
Przypadkowo znalazły się w Warszawie dwa 

numery rosyjskich gazet odeskich; „Jużnoje 
Słowo" i  „Odeskij I -stuk" z dn. 10 cruania.

Życie w mieście ożywione; teatry grają z po­
wodzeniem. W  operetce występuje Wiiktorya 
Kawecka, o której piszą, że wybiera się do W ar­
szawy.

Aresztowano tam 13 bolszewików, którzy 
świeżo chcieli wyjechać do Anglii z olbrzymią 
sumą pieniędiźy. Sąd połowy skazał na śmierć 
23-letnią pułtkownikównę Gralrinkównę, tajną 
agentkę bolszewików, która własnoręcznie za 
czasów bolszewickich zastrzeliła 700 kontrre­
wolucjonistów.

Zupełna klęska Kołczaka.
„Vossiische Zeitung“ donosi r, Kopenhagi pod 

datą 2 bm., że klęska Kołczaka okazuje się zu­
pełną. Żołnierze jego cofają s ’ę w  nieuporząd­
kowanej ucieczce i przebywają straszne katu­
sze. Na Syberyi między generałami Kołczaka 
panuje niezgoda. Przykład oficerów zaraża żoł­
nierzy. Przys iło kilkakrotne do buntu, przy- 
czein żołnierze rozstrzeliwali oficerów. Japoń­
czycy usiłują sarni łu pro wadzić porządek w  sto- 
mmkaoh syberyjskich.

lisi WilkelDa iT jiliie g ii U W .
„Neue Fre'e Presse" zamieszcza w dalszymi 

ciągu za „Vossische Zeitung" wyciąg listów' 
Wilhelma II do cara. W ilhelm  tytułuje Miko­
łaja stale słowami: „Kochany Niki“.

Listy pochodzą z lat po r. 1890. Gdy Sejm 
Rzeszy wzbraniał się przyjąć przedłożenia wy­
jątkowe przeciw liistom, pisał W ilhelm , że b®. 
ćy aliści, którzy fcj podonczani j n u  .ydćw i 
centrum katolickie, powinni być wy wiesza ni.

Następnie użalał się na postępowanie rosyj­
skich generałów we Francyu i usiłował odwieść 
cara od Francyi uwagą, że monarchowie z BO-

IżeJ łaski nic mogą Iść razom z republiką, która
jeszcze ocieka krw ią królebójstwa z roku 1792. 

i Wilhelm daje Mikołajowi słowo, że naród 
francuski jest przez Boga przeklęły. W  kwesty! 
tnanswałskicj pisze Wilhelm, że nigdy nie po- 
erwcli Anglikom, by zgwałćłi Transwal.

W  dalszych listach namawia WilheLi. Mi­
kołaja do akcyi na dalekim Wschoizio i zapo- 
wn a, że Niemcy będą czuwali nad tem, by w 
każdej akcyi Rosyi miała zabezpieczone tyły 
w Europie.

  o——

Umm lut In n . ale Ho go wenie?
(?) „Koelnische Ztg.“ zamieszcza bardzo in­

teresujący artykuł o bolszewizmie rosyjskim, 
z którego wyjmujemy następujący ciekawy u- 

•• stęp. odnoszący się do osoby Lenina.
Cały ten bolszewizm —  pisze „Koeln. Z tg." — 

da się zrozumieć temu, kto zna rosyjską psy- 
chę. Jego najgłębsze kcrżenie leżą w welkoro- 
syjskiej idei mesyaniemej, której heroldami są 

) Tołstoj i Dostojewskij. Ich zdaniem naród ro­
syjski, m mo jego głębokiego zacofania, jest 
narodem wybianym, który ma zbawić „zgniłą" 
Europę zachodnią, 

j Łunaczarskij, jeden z najbliższych współpra­
cowników Lenina, stara się odnaiesć relig.jną 
trójjedność, porów nywając siły produkcyjne z 
Bogiem Ojcem, prolctaryat z Synem Bożym, a 
socyalizm naukowy z Duchem świętym.

W  umyśle samego Lenina pojęcie relgii po­
krywa się całkowicie z pojęciem rewolucyi.

Według niego bolszewi-zm jest wachodzącem 
światłem wschodu i, jak nauka Chrystusa, ma

on zbawić świat. Osoba Lenina ucieleśnia w 
• sobie cały bolszewizm. Bez niego bo!sze w izn 
pozostałby ruchem partyjnym wewnętrzno-ro- 
syjsk m, który nigdy. nie ouiągnaiby siły świa- 
tóburczej. Lenin — według słów Radka —  jest 
„sercem i móigiem  rewolucyi światowej".

Bystry wrzrok Lenina wcześniej aniżeli wzrok 
innych jego kompanów' dostrzegł, że sprawa 
bolszewicka jest stracona, o czem świadczą je­
go dawniej już wygłoszone słowa: .,Bolszewizin 
oddawna już jest trupem, tylko że niema ni­
kogo, ktciby go pogrzebał."

Mm: " ' f f l m W i i
(1.) Londyński lord-kancle<rz zamianował 

świeżo siedm kobiet wyższem: urzędniczkami- 
sędziami w pcilicyi. Będą to pierwsze kobiety 
na tem stanowisku.

W  imtię nowej ustawy kobiety dopuszczane 
są do wyższych urzędów sądowych i admini­
stracyjnych, mianowane są nawet sędziami.

Wśród siedmiu wybranych widnieją nazwi­
ska markizj- de Crewe, markizy de Londonder- 
ry, pań Haldane, Lloyd George i Ward.

Kongres kobiet w Madrycie w walce 
o prawo aiosowan a kobiet.

[l.i L iga międzynar dowa wałcząca o prawo 
głosowania kobet odbędzie korrgres w Madry­
cie w maju 1920. Na kongresie reprezentowa­
nych będzie dwadzieścia sześć narodowości. A- 
postołki feminizmu z rozmaitych krajów zda­
dzą na kongresie sprawę z postępów ruchu ko­
biecego.

Niemcy i Czesi wywożą masowo żywność z Krakowa.
fT) Wczoraj na tut. dworcu aresztowała po- dliny itp.) poukrywanych pod ławkami. Żyw- 

licya dwu niemiecko-austryackich fuukcyoua- ność skonfiskowano. Podać należv, że wywóz
ryusry kolejowych Alfonsa Jeschitscha i Anto- żywności z Krakowa i okolicy przez obcokra-
niego Brhala, którzy wywozili żywność do Wie- jowców na Zachód odbywa się w ostatnich cza*
anta. Znaleziono w  wozie, którym jechali wie- t sach masowo, 
le różnych wiktuałów (nieżywe gęsi, masło, wę-

  □  □  □  -------------

(4) Z wielu stron donoszą nam o anormal­
nych stosunkach jakie panują aa cmentarzu 
rakowickim.

W  ostatnich tygodniach —  jak wiadomo —- 
eądy doraźne w Krakowie skazały wielu ban­
dytów na karę śmierci przez rozstrzelanie, Po 
egzekucjach Wkładają delikwentów dc nie­
zwykle prymitywnych trumien, względnia Pak, 
zbitych przez więźniów. Po obdukcyi zwłok, 

PAK I OWE OCIEKAJĄCE KRW IĄ  
| odstawia się do kostnicy na cmentarzu rakc- 
i wóckim, gdzie zazwyoaaj 2—3 d ii leżą zenlm 

rozstrzeleni zostaną pochowani.
W  dni te przychodzą do kostnicy towa 

rzysze rozstrzelanych zbrodniarzy i często 
W  POSĘPNE j  KOMNACIE ROZGRYWAJĄ SIR 

DRAMATYCZNE SCENY.
Przyjaciele i przyjaciółki bandytów nie krępu­
ją  się zupełnie obecnością krewnych crdwijdia-

Jiak z fon taniny, 
nieustanny 
leje cały czas.

Wszystkim tym, co pisać mają.
i tym, co na scenie grają, 
braciom w duchu, 
dziury w  brzuchu 
wierci wszystkim wraz!

DYREKTOR ADMINISTRACYJNY,

(Na nutę: „Hopaj, siupaj...“).

Czy jest taki, który nie zna 
Mikuckiego Jana? 
wszędzie już od rana 
pełno tego pana.

Siedzi w kasie i nalewa 
hojnie, jak ze dzbana, 
diana-ż moja danal — 
dla pani czy pana 
grosz!

Ale jeśli sztuka jaka 
kasie się nie nada 
i zejdzie na dziada, 
wszystkim wtedy biada.

Burdy bandytów w kostnicy cmentarnej. Bandyci porywają zwłoki swych 
towarzyszy. —  Wspaniałe pogrzeby.

jących leżących tam również zmarłych ludzi 
uczciwych, lecz urządzają brutalna awantury* 
w  e.nfbe których rozlegają się przekleństwa i 
pogróżki ped adresom sędziów.

Niejednokrotnie «
RANDY ZŁOCZYŃCÓW W PADA JA DO KOST» 
NICY, PORYWAJĄ CIAŁA ROZSTRZELA* 

NYCH TOWARZYSZÓW,
kładą do przygotowanej wspaniałej trumny, a 
następnie urządzają im okazałe pogrzeby. 
Trumny toną w powodzi kwiatów i wieńców Z 
• dpowiedniemi napisami. Nad mogiłą, zasypa­
ną również stosami! kwiecia przemawiają cb 
towarzysze, zapewniając zmarłych, że żyć będą 
wlecznlb w sercach pozostałwcli jeszcze na tym 
świecie przyjaciół, jak równie, że

ŚMIERĆ ICH REDZIE POMSZCZONA. 
Sądzimy, że odpowiednie czynniki położą 

kres tym wybrykom bandytów. Należy więc 
przedew szystkiem rozstrzelanych bandytów na” 
tychmiaśt po obdukcyi pogrzebać, n nie umie- 

j szczać ich razem ze zmarłymi, którzy za żyda 
nie splamili się krwią ani krzywdą ludzką.

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ui. św. Jana 3 Tel. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenacn 

umiarkowanych. 4361

K O N O P IE  CLEH.
Ninie szem zawiadanramy wszystkich intereso­

wanych, że nasza fa» ryka pod firmą

Tkaintemsahaniozna Dzwon"

W tedy panu Mikusiowl 
coś oa nosie siada: 
świec! mu zasada, 
każdemu, kto bieda: 
kosz!

Ma Mikuck wzrost potężny, 
przytem nos ciekawy 
ro do każdej sprawy 
pcha, nie dla zabawy.

A  w teatrze on pracuje 
nie dla mn.rr.oj słatwy, 
jeżeliś ciekawy, 
o, by nie wyjść z wprawy. 

— nic.
Bo w  teatrze są „igraszki 

trafu i miłości", 
nie bez wzajemności, 
dużo żeńskich gości...

A Mikucki nie jest takim, 
który chętnie pości,
ma dość oszczędności
w Kasie Oszczędności —• 
fryc.

s,_ółtw z c r. par. * Przemyślu, uiłej Jana Dekert#
5 i 5 a zo-lała t dresiawrow na i przyjmuje 

tak ;ak przeii wojną wszelki?- surowce tkackie 
do przeróbki na płótno 1 ihne, konopne i wszel­

ki, go rodzaju cajjri. 4450
Na żądanie wysyłamy prospekt I próbki.

000230260103300202200131



Numer 5 GONIEC KRAKOWSKI Sir. 5.

42 24.
L.czby fatalnie przemienione. —  Przygoda lwowianina w  Krakowie w noc

noworoczną.
(T) Trudno czytać po pijanemu liczby, które ska* Udali się wszyscy do „Banku", gdzte ślusarz prze* 

czą jak.b> tańcz> 1 y „lox trota‘.  ̂ mocą otwarł lokal toj szanownej instytucyi. Zbic-
Lmie tak zw. luarki, które zostały odwrotnie prze- gli się urzędnicy „nadleciał11 dyrektor (zarazem 

czytane były powodem niemiłej awantury, na szczę. radca sądu) - Sodoma i Gomora... 
acie w skutkach niezbyt groźnej. t Coś pan narobił panie starosto, czy godzi się to

Rzecz miała się następująco. W dzień św. Sylwc- z pańską godnością?... Tu pan dyrektor aypnnt panu 
stra przybyto ze Lwowa do naszego grodu wiele go- staroście ostrą admonicyę, podając w kdńeu w po­
ści aby tutaj miłe spędzić dzień noworoczn

Między innnymi zawitał do nas p. starosta delc; 
gatury lwowskiej (Namiestnictwa) razem z prze­
cudnej urody zoneczką. Państwo P. napróżno szu­
kali mieszkania we wszystkich hotelach, nie zna­
leźli rnguzie pokoju, toteż pan starosta skorzystał 
te starej znaioninści ć umieścił się w lokalu pewne- ani znaku. Gdy nagle do pana starosty przybiega 
go tutejszego Banku. Pan Starosta nie miał zamiaru posłaniec z kawiarni „Fmpiro" donosząc, że złodziej 
pozostać tutaj długo — jeno zabawić się w dniu

dejrzenio autentyczność „pięknM żonki" pan-a 
starosty.

ZŁODZIEJ, ETÓRY SAM SIĘ ZGŁOSIŁ.
Napróżno polieya puściła w ruch cały swój apa­

rat, by uchwycić bezczelnego złodzieja. Ani śladu,

Nowego Roku i wracać do swego grodu.
NOWOROCZNA ZABAWA W „EMPIRZE".

Para małżonków bawiła się świetnie w noc syls 
westi ow 
wego Rok

za.n się zgłosili
I.ICZ3Y PKSEVvTBńCC-NE DO GÓRY NOGAMI.
Sprawa wyjaśniła się całkowicie. Szczęście czy 

nieszczęście chciało, że z Warszawy równocześnie
•ą następnie w dzień noworoczny i noc No- przybył do Krakowa majętny p. X 
oku. Nad ranem państwo P. weszli do ka- j on ciicia.1 się zabawić — toteż. - „,v poszedł do „Em;

wiarni „Empire gdzie atmosfera była pełna podnte- piru". Zdaje się, że wypił większą ilość koniaków
centa z alkoholowy cli „wyziewów".

Biały dzień powstaje, czas wracać do „siebie". 
Państwo P. posuwają się do garderoby by włożyć 
wierzchnio ubrania.

PRZYKRA NIESPODZIANKA.

lub maliniaków bo gdy wychodząc zgłosił się do 
garderoby tam nie zauważył, że liczba jego znaczka 
mc jest 24 lecz 42. W tym samym nastroje był i 
cerber garderoby gdyż przeczytał liczbę ,.do góry no- 

i gami"... i wydał warszawiakowi zamiast zarzut ki

bolesny
zamiast jego futra, podano mu starą wy sza rżaną 
zarzutkę. Futro znikło bez śladu, a z futrem klucz 
od „bankowego" mieszkania. Nawzajem w bocznej 
kieszeni przemienionej zarzutki znaleziono stary 
portfel (zapewne pusty) który złożono w bufecie 
kawiarni.

PŁACZ I ZGRZYTANIE ZĘBÓW.

po____
zdziwił się niezmiernie. Ale zarazem przeraza! się 
mocno gdy przypomniał sobie, że w zarzutce zosta­
wił portfel... zawierający 30.000 koron w gotówce’

MlmODRAMATYCZNY „KONIEC".
Wreszcie wszystko zakończyło się pomyślnie. Pan 

starosta i jego i,piękna żonka" wrócili do Lwowa,
Sytuacya straszna. — Co robić —  iak wejść bez p. X. do Warszawy. A dyrektor bankui zarzekł się

klucza do swego mieszkania? Dano znać na połicyę. od tego czasu nikomu (tymbardziej jeśli będzie w
Futro byio wartościowe. Ale najważniejsza rzecz ów towarzystwie żony) schronienia w swych biurach
nieszczęsny klucz!   1 n’ e dawać.

C U D A ! C U D A ! C U D A !

ECCE KOMO
największe arcydzieło świata ilustrowane śpiewem chóru najznakomit­

szych śpiewaków opery, oraz muzyką orkiestralną

w Kinoteatrze „ S Z T U K A " ,  Hotel Saski, u), św. Jana 6.

WYSTaWA PRAC uczniów zawodowego kursu 
ciiukarskiego otwartą zostanie w niedzielę dn. 4-go 
bm. o godz. 11 przedpołudniem w sali Muzeum te­
chniczno,przemysł. przy ul. Smoleńsk. Wystawa ta 
jest wstępem do szeregu prelekcyi z dziedzinę dru­
karstwa i grafiki, jakie odbywać się będą w'każdą 
niedzielę o g. 11 przcdpol. w sali odczytowej Mu - 
zeum technicznego. Na wystawy i odczyty mają 
wstęp \volny także osoby z poza sfer zawodowych.

BaUH A I SKŁADY krakowskiej Spółki wydawni­
czej sp. zar. z ogr. odp. w Krakowie, przeniesione 
zostały z dniem 1 stycznia_ 1020 r. z ulicy Gołębiej 

na ulic« św. Filipa 25 parter (róg placu Ma­
tejki).

(T) ŚLEDZTWO PRZECIW PANIOM SWYWOL- 
NYM. Jak się dowiadujemy polieya wytoczyła do- 
c 1 omanie JidJiiu paniom, kiorc sprzeniewierzyły 
pieniądze pochodzące ze sktadk publicznych, używa­
jąc je na stroje i zabawę. Śledztwo w toku

(T) POKŁÓTY w  BÓJCE z  APASZAMI. Wczoraj 
popołudniu Dawid FJeischer ■/. zawodu krawiec, zo­
stał poklóty nożami w bójce przez bandytów Po

odvviozhi PO Cló szpitala.
L t NIEZWYKŁY POŁÓW W  WIŚLE. Wczoraj 

rybak Władysław Modzelewski wyłowił w Wiśle 
koło Grzegorzek zawiniątko z poduszeęzką. obcią­
żone kamieniami. Zachodzi podejrzenie że w za­
winiątku było dziecko, które wyrodna rnoM;a rzu­
ciła do Wisły a które zapewne utonęło Polieya 
wszczęła dochodzenia.

PŁApSTY W ARESZTACH BLEJ- f  vh? ń. arcsztach miejskich przy ul. Skawińskiej 
wybuchła onegdai eptdern a tyfusu plami«fe<r0

(T) .CZYN GODNY NAŚLADOWANIA. Jak 4  do 
wiadujemy wszyscy funkeyonaryusze tutejszej Dyl 
rekcyt policyr zapisali się wczoraj na członków Po­
gotowia ratunkowego, składając prz\ tern na rzecz 
tegoż Iojęotcnwa większą kwotę. Czyn rzeczywiście 
godny naśladowania.

(T) ARESZTOWANIE PASBKÓW I ZŁODZIEI 
Wczoraj aresztowała polfcya kilku paserów w ich 
mieszkaniach t. j. Samuela Kukurudza, Leona Ga 
jera (!i i Reginę Schercer, u których znaleziono 
wiele rzeczy pochodzących z kradzieży t. j. zegarki 
złote, pierścionki itp. Między innenii znaleziono zło 
ty pierścionek z napisem; „kochanej Piłeczce" Are~ 
sztowano również kilku złodziei ti. Cheiina Bren^ 
nera, Mosesa Kleinbergera i Markusa Birkenfelda, 
którzy skradli pewnemu handlarzowi z ul Jasnei 
oOO par bucików wartości 30.000 K. Ów kradziony 
towar sprzedali następnie dwom „kupcom" Nafta- 
lemu Rosenfeldowi i Salomonowi Aufgangowi * 
Kolbuszowej. Paserów aresztowano w pociągu na 
stacyi w Sędziszowie, gdy zdążali ze swvm towa­
rem do Rzeszowa.

SKŁADKĘ P. Onufry Fiut, właściciel Zakładu 
pogrzebowego złożył na Tow. ratunkowe K 50.

TELEG RAM Y

N asm a  n o i r n  p o f c ie M .

W  numerze jutrzejszym rozpoczynamy druk 
najnowszej pcwieść; sławnego autora francu- 
stkiego M Leblauca p. t. Promienie B,

Powieści drukowane poprzednio w „Jońcu" 
przyjęte były bardzo życzliw ie przez czytelni­
ków, mamy też nadzieję, że także nowa nasza 
powieść Ltbudzi szerokie zainteresowanie wśród 
wielotysięcznych zwolenników naszego pisma.

Z GAZOWNI MIESKIEJ donoszą, żo ubiegłej no­
cy nadszedł mały transport węgla dla Gazowni. 
Wobec tego ruch nie będzie wstrzymany przez naj= 
bliższe dwa dni. Nie mając żadnych zapasów wę­
glan Gazownia miejska pracować będzie odtąd z 
dnia na dzień w miarę transportu węgla. W ka­
żdym razie na wypadek zamknięcia gazowni na 24 
gedzin naprzód zawiadomioną zostanie publiczność, 
klora wówczos winna przestrzegać wydanego one- 
gdaj rozporządzenia w sprawie zabezpieczenia do­
pływów gazowych.

MUZYKA KOŚCIELNA. Drugi koncert Tow. Or. 
(sekeya Zw. Muzyków polskich w Krakowie) odbę­
dzie sic dnia 6 hm. o godz. 10 rano w kościele św. 
Anny. Wykonane będą pod batutą K. Gartusiń, 
skiego kolendy w opracowaniu J. Galla, Boi. Ra­
czyńskiego i btef. Lubańskiego oraz kolenda „W żło­
bie leży" z r. 1863 w układzie K. Garbusińskiego na 
bas z chórem męskim ze współudziałem p. A. Ma­
zanka. W czasie mszy św.zbieraną będzie składka 
na fundusz założycielski Tow. Or. Wpisy na człon­
ków czynnych przyjmuje w dalszym ciągu p. K. 
Garbusiński od g. 5—C popoł. ul. św. Anny 11 II. p.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiejsza popołud- 
niówka w „Bagateli" przyniesie wesoła farsę Fey- 
deaau a pt. „Dudek" — przedstawienie wieczorne 
„Kobietę bez skazy" Zapolskiej. Rolę tytułową kre­
ować będzie p. Kozłowska W7 poniedziałek ujrzymy 
znowu „Konfekcyę męską" Molnara. We wtorek 
popołudniu „Roztwór prof. Pytla" a wieczorem „Tan 
cerkę" cieszącą się stale dużem powodzeniem. Naj­
bliższą premierą będzie arcywesoła farea Henne- 
quine a i Yebera pt „Czy jest co do oclenia" („Vous 
n‘aver rien a declarer?). Krcttochwila to cieszy sio 
obecnie ogromnem powodzeniem w teatrach pa­
ryskich. Premiera odbędzie się we czwartek 8 bm. 
Rezyseryę prowadzi p. Czarnowski.

W NOC WIGILIJNĄ „TRZECH KRÓLI" odbędzie 
się w „Bagateli" o godz. 11 wesoła rewia humoru 
z identycznym programem,_ który w noc sylwestro­
wy tak serdecznie swzystkich ubawił. Bilety naby, 
wać już można przy kasie teatru.

w sp ó łczesn a  szopka k ra k o w sk a  jak juz
donosiliśmy-— zawita do „Bagateli" w noc „Trzech 
Króli" o godz. 11 w nocy. Na dwumetrowej scence 
pojawią się uciesizne figurynki i przemówią do wi­
dzów piosenką i żartem, który nietylko ubawi ser­
decznie ale i ukłuć potrafi ostrą lecz trafną satyrą. 
Ze względu na ogromne zainteresowanie się Szopką 
krakowską i silny pokup biletów, pospieszyć się na­
leży z zamówieniem miejsc.

St a n is ł a w a  k o r w in -s z y m a n o w s k a , zna­
komita śpiewaczka, która dziś (niedziela) wystąpi 
w Domu artystów (plac św. Ducha) w „Wieczorze 
pieśni francuskiej" powróciła świeżo z zagranicy, 
gdzie spędziła cały czas wojny, występując na sce­
nach oper włoskich, francuskich i w operze belgij­
skiej Cuverat‘a, przebywającej w r. 1918;19 w 
Szwajcaryi. Jak wiadomo jest to najwybitniejsza 
dziś polska śpiewaczka koloraturowa i najbardziej 
stj Iowa u nas wykonawczyni pieśni francuskiej.

WIECZÓR CHOPINOWSKI. Zapowiedziany na 11 
bm. w sali „Sokoła" w którym jako interpretator wy­
stąpi niezrównany pianista Józst Śliwiński wywo­
łał w naszem mieście, jak świadczy bardzo szybka 
sprzedaż biletów u J. Rudnickiego, Linia A—B. tak 
wyjątkowe zainteresowanie, że niektóre kaegorye 
bijtów są już na wyczerpaniu. Bogaty program o- 
bojmuje szereg najcelniejszych kompozycyi Cho­
pina.

REDAKCYJNE BILETY TEATRALNE. Otrzyma,
jemy z Magistratu nast, wyjaśnienie: Pisma donio­
sły, jakoby Magistrat uchwalił pobierać podatek na 
ubogich m. Krakcwa od drugiego wolnego biletu 
redakcyjnego w Teatrach. Wiadomość powyż9za 
jest bezpodstawna.

uFiAHA GODNA NAŚLADOWANIA. Magistrat 
Et. m. Warszawy złożył kwotę mk. 100.000 (sto ty, 
sięcy mk) na ciepłą odzież dla żołnierzy, walczą­
cych na froncie. Zarząd stolicy Państwa tą hojną 
ofiarą daje dowód należytego zrozumienia potrzeb 
naszyci! bohaterskich żołnierzy, trwających niezło­
mnie na rubieżach zaein polskich.

UNIWERSYTET LUDOWY rozpoczyna wykłady 
powszechne cyklom „ziemie plebiscytowe". Pierwsze 
dwa wykłady „Śląsk Cieszyński" i „Górny Śląsk" 
wygłosi p. dr Władysław Gumplowicz w sali Zakła, 
du Zoologicznego przy ul. św. Anny 6, w dn. 7 i R 
stycznia. Początek o godz. 7 wieczorem. Wstęp 2 
korony. _

ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJENNYCH W  KRA, 
KOWIE zawiadamia członków i Kola. że od ponie­
działku 5 stycznia 1920 nabywać można w Związku 
maleryały; ubraniowe, podszewki, płótna białe i 
kolorowe, kamizelki ciepłe, flanele, chustki wełnia­
ne duże i małe, skarpetki po tanich cenach. Zgła­
szać się należy z legitymacyą Związkową.

Poszukiwanie marki polskiej na 
rynku berlińskim.

Warszawa. (Tel, M.) Dzienniki berlińskie do 
noszę, że banki niemieckie bardzo chętnie 
przyjmują obecnie l zamieniają marki polskie. 
Pieniądz polski na rynku berlińskim jest pe 
szokiwnny, pnyczem wartość marki polskiej 
podskoczyła do 80 fenigów niemieckich za mar­
ką polską

W 18.
Warszawa. (Tel. M) Otrzymane z K ijowa wiar 

domości stwierdzają, że utworzył się tam ukra­
iński sowieckli komitet rewolucyjny, na .które­
go czele stoi Rakowski. W  skład komitetu 
wchodzą Manulskij, Zatorsktj, Peters. Dyrek- 
toryat ten ma samodzielnie uregulować sprawy 
wewnętrzne Ukrainy, do których rząd sowiec­
ki zobowiązał się nie wtrącać.

A g itacya  anarch istyczna w Anglii,
Sztokholm (tel. wh). Wedle doniesienia z Lorr 

dynu, tajna, polieya singielska wykryła na okrę­
cie ,,Imperator" wielki trasport anarchistycz­
nych druków. Jak słychać, transport ten pocho­
dzili od orgamizacyi amerykańskich anarchistów 
w Atrglii.

Dwa wyroki śmierci w Ostrowcu.
Ostrowiec (tel. w ł) .  W  dniu 30 grudnia sąd 

doradcy rozpatrywał w  Ostrowcu sprawę dzie­
sięciu włościan, oskarżonych o napady rabun­
kowe,

Wieczorem zapadł wyrok. Dwóch ©skarżonych 
skazano na karę śmierci, siedmiu uniewinnio­
no. Wyrok na dwóch oskarżonych wykonano
tlnia 31 grudnia o  godz. 9 rano.

Śmierć pod kolami pociągu.
Rzeszów (tel. wł.). Wczoraj po południu n « 

stacyi w Rzeszowie dostał się ped kołu pociągu 
zdążającego ze Lwowa do Krakowa, żołnierz, 
nieznanego nazwiska i poniósł śmierć nn miej­
scu.
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100.000 amer. wołów tu czn yc h  straconych 
wskutek opieszałości rządu.

Aprowizacya obszarów górniczych zapewniona.
Warszawa. (Tel. M.) Na posiedzeniu sejmo­

wej k-omisyi apruwi.-zacyjnej, w  której brali u- 
dział minister aprowtlzacyi Śliwiński, m ni ster 
handlu i m inister pracy, przedstawiciele ko- 
pailń, inspektoratów węglowych i zawodowych 
organ iz icy i robota czych —  min. Śliwiński 
w g ł .i3.il dłuższe przemówienie, w którem p-jin- 
frcmou\ał obecnych, że zostaje utworzony in­
spektorat żywnc.oiowy przy mlnistery-am a- 
pzow zacyi z liliami w poszczególnych zagłę­
biach kiy.óinianych. Do udziału w pracy in­
spektoratu zostaną powołani także reprezen­
tanci zawodot. ych organizacjo. robotniczych. 
Dla zapro-wiantowan a wszystkich zagłębi jest 
już opracowany projekt i minister Śliwiński 
bierze na siebie gwarancyę za dostateczne ich 
wyżywienie. Celem wywiezienia zboża pozwą/ - 
skiego wysłano tam 2300 wagonów krytych i 
uruchomiono dragę Unię kolejową, łączącą 
poznańskie z Kongresówką przez Aleksandrów 
clla przewozu transportów', który rozpocznie się 
już w pierwszych dnach stycznia b. r. Z Ru­

muni i Am eryki oczekiwane są artykuły strą­
czkowa. Pierwszy transport rumuński oczeki­
wany jest w połowie stycznia b. r. Transp.rty 
amerykańskie przybędą dopiero w kwietniu b. 
roku. — W  sprawie tłuszczów zawartą zostóła 
umowa kompensacyjna z Jugosławią. Ministe- 
ryum aprow.mcyi w wpoiMzumicniu ministe- 
ryum pracy przyzrato robotnikom górniczym 
jednorazowy zasiłek w wysokości 490 marek 
na zakupno cdzieży.

W  magazynach naftowych w Warszawie, Lu­
blinie i w poszczególnych okręgach jest zapas 
nafty, wystarczający dlu całego państwa na 
dwa mieo-ące. W  dyskusja, która się następnie 
wyłoniła, poseł D amund podał do wiadomości 
tej k  misyi, że w czasie pobytu delegacyi pol­
skiej w BerUnie ofiarowano za jego pośredni­
ctwem rządowi polakłema 190.C30 wołów tucz­
ny eh amerykańskich na korzystnych warun­
kach, jednak z powodu opieszałości Warszawy, 
która w ciągu 4-ech tygodni nie dala odpowie­
dzi, transakcja ta nie doszia do skutku.
—  mamammamtm. i OSZ sasa  i a r -----------3

czas, jaJk skradłem (w lipcu 1919 roku). Jestem 
zresztą biednym, bo w przeciwnym razie odpła­
ciłbym drugie tyle. Już teraz, póki życie mego, 
nie odważę się kraść, bo ile to zdrowia kosztu­
je, kiedy czlowirkowi naw'et godziny nic daje 

\ spokoju. Niech więc W ielmożny Pan Minister 
będzie łaskaw te 22 koron złożyć do skarbu pań 
stwa jaki odszkodowanie. Może ten list dziw­
nym Wielmożnemu Panu się wydaje, bo zape­
wne jeszcze tegc nie spotykał, ale ja piszę to z 
zupełnym rozsądkiem i to, co piszę, jest praw­
dziwe.

Skarb polski życzyłby sobie brrdzo, aby ci 
wszyscy, którzy wyrządzili mu szkody', niejed­
nokrotnie większe, niż r;a 22 koron, zechcieli 

| sohi.e wziąć przykład z tego mieszkańca Pod­
lasia.

UMm M ia łu  w i r a  zamulona.
Sztokholm (tel. M.). Telegram z Wcsz/ngtonu 

podaje, że w senacie na ostatnich lccmferencyach 
między przywódcami demokratów a republika- 
ró  wprzyszło ostatecznie dc porozumienia, Umo
żliw i to ra/tyfik r.cyę traktatu wersalskiego z pe- 
w nenii zm/ar.tami.

I
W

Warszawa (PAT ). Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskitch z dnia 3 styczraia n. r.: 

Front itte.YSko-białoruski: Bolszewicy zaata­
kowali odcinek na południowy wschód od Po- 
lock a Po dłuższej walce atak został z wielkiemi 
stratami nieprzyjaciela cdparty. Oddział nnszej 
kawA?eryi wypadem na wschód od Bubnówk1 
rozbił placów kę niepizyjaciela, biorąc kilkuset 
jeńców. vai odcinku po Leskim ożywiona działał-

im.
ność bojowca oddziałów wywiadowczych. Front 
w oljńsk i: Spokój. W  zast. szefa sztabu gen.: 
Kuliński, pułk.

W ils c i i  z g a d a ł  siq  na k o m i ) r o . K
Wiedeń (tel. vvł.). Jak podaje „Presse Informa 

tikm“ z Waszyngtonu, uchodzi tam za fakt, że 
prezydent Wilson zgodził się na kompromis w 
kwesłyi traktatu pokojowego.

Awans polskiego szefa sztabu, j
Warszawa. (Tel. M) Szef sztabu generalnego J 

pułkownik Haller mianowany został genera- ( 
łent.

Denikin obieca! Ukraińcom utworzyć 
państwo galic. z Chełmem i Wołyniem!

Wiedeń. (PAT) ,,Neues W iener Journal" do­
nosi ze Sztokholmu: Z Biatocerkwi, obecnej
siedziby rządu ukraińskiego, nadchodzą bliższe ‘ 
wiadomości o układzie zawartym między : 
przedstawicielami rządu ukraińskiego a de'e- ! 
gatami Denikma. W edle tego układu cała ar­
mia galicyjska przeszła dc Denlkina. Gailcya 
wschodnia miała za to stanowić nirrozerwamą 
część Rosy:. Denikin zobowiązał się utworzyć , 
autonomiczne państwo galicyjskie, składujące i

cię ze wschodniej Galicyi, Lukowiny, Ukrainy 
węgierskiej, Chełmn i Wołynia, ped pro lei to. 
ratem tosyJi«km. hzącf galicyjski przeniesiony 
został prowizorycznie do Odesy. Agenci rosyj­
scy i niemieccy cdograli przy tych rokowa­
niach w ielką rolę Taktem jest, że w rokowa­
niach brali udział pc stronie Dentkina gen. 
Shill.ng, a po stronie ukraińskiej major von 
Ehrle, obaj pochodzenia niemieckiego.

Niemcy gwałcą La*iat zarząazen.ami 
na -Górnym Śląsku.

Warszawa. (PA T ) Sekretaryat generalny kon- 
feicncyi pokojowej wręczył delegacyi niemiec­
kie; notę, odnoszącą się do sił wojsk iwy cli i 
policyjnych na Górnym Śląsku, ponieważ 
stamtąd doniesiono o powiększeniu tych sił. 
Władze niemieckie sprowadziły na Górny 
Śląsk wojska, które powróciły z krajów bał­
tyckich. Oprócz tego jest tam t  zw. Sicher- 
heitspolized 1 n ilieya Einwohnerw ehr, co wy­
tworzyło Sytuacyę, sprzeciwiającą się zobowią­
zaniom, jakie nakłada na Niemcy traktat po­
kojowy, mający wejść w życie.

M j b b  przejdzie w rete s o l i l i  17 i i
Tflrań (PAT ). W edle doińesienia „Ostdeut- 

sche Rundschau'1 z Bydgoszczy, władze palskie 
obejmą Byńyo*x<.z dnia 17 lab 18 b. m.

Anglia zaciąga w Amaryes 13-miliardową pożyczką.
M  ) T J -------- ! .. nrunvn J l .  •        ł  _  ̂ -Berlin. (Tel. M.) „Lokal Anzeiger11 donosi na • kę. Misya Grey'a powiodła się

podstawie wiad. mości z dzienników angiel­
skich, że -właściwym celem podróży lorda 
Greya do A m erjk i było przygotowanie pożycz­
ki 13 m iliardów dolarów w celu skonwerto wa-
nia p.życzek udzielonych także przez Am ery- iMpy.

zupełności.
Newa pożyczka amerykańska ma być bardzo 
wysoka. Za pieniądze stąd uzyskane zakupio­
ne będą. towary amerykańskie, które następnie 
rozdzieli s'q między poszczególne kraje Eu-

40  milionów marek na pokrycie niedoboru wlaśc cieli kopalu
Warszawa. (Tel. M.) Rada ministrów uchwa- nościowycli dla robotników i wkładów inwe-

liła wyasygnować 40 milionów marek celem stycyjnycb, mających na celu uruchomienie
częściowego pikrycia niedoboru właścicieli ko- i tych kopalń,
palń w Polsce, wynikającego z wkładów żyw- i

Nowe odroczenie ratyfikacji traktom.
Paryż (PAT ). „Petit Piarisien“ odncsl się sce­

ptycznie do daty 6 stycznia jako terminu wy­
miany dokumentów ratyfikacyjnych i wykazu 
je, żc istnii je tyle jeszcze nlezalatwionyclr k we- 
styl, iż wymiana dokumentów będzie mogła na­
stąpić dopiero dnia 10 lab 11 b. m.

Pro jekt poko jow y cara M ikoła ja .
Paryż. (PA T ) „Chicago Daily Nevs“ podaje 

ze źródeł berlińskich, że według opracowanego 
w swoim czasie przez cara projektu pekojowe- 
go Austrya miała wugóle przestać istnieć, 
Niemej zaś byłyby uszczuplone przez zaanek­
towanie przez Eosyę wszystkich ziem polskich. 
F rancja  miała otrzymać Alzacyę i Lotaryngię 
i rozszerzyć sw-.ją gran cę w kierunku prowin- 

I cyi nadreńskich, Belgii m iał przypaść w ielki 
szmat ziemi w kierunku Akwizgranu, a Fran- 

j cya i £nglia  miały się podzielić koloniami me- 
mieckiem . Szlezwik i Holsztyn przeznaczony 
dla Danii. Projekty te podsunął carowi Sazo- 
myw. Tekst ich przesłał swego- czasu ambasador 
Paleologue do Paryż.a

Warszawa. (Tel. M) Krąży tu pogłoska, że 
(konso-cynm kapitalistów rosyjskich zakupiło 
hotel Enrcpcjski w  Warszawie za 18 mil. ma­
rek polskich. Transakcja miała być d Dkor.ana 
w Paryżu. Wiadomość powyższa wywołała

wielkie zaniepokojenie, zwiększają się bowiem
z dniem każdym e-'raz bardziej wypadki prze­
chodzenia nieruchomości w cudzoziemskie po­
siadania.

List skruszonego złodzieja do min. skarbu.
Warszawa (PAT). Biuro prasowe mi-n.L-teryum 

6karbu komu ikuje następujący list, który o- 
trzymał p. ndnister skarbu onegdaj:

Słunc/wny l an e Miir.ńistrzc! Przesyłam dla 
Slcau-bu państwa polskiego 22 koron, jako od- 
rckodowanle za dwie podkładki żelazne pod

szynę mnłej kolejki i za kilka drążków bizozc- 
wych. Te rzeczy, ukradzione przezenm e, zie 
dają spokoju memu sum eaiiu i ciągle o nicli 
myślę ClicL-łbym również witać Chrystusa Pa- 
i.ia z czystem sumieniem na Boże Naro-dzcńe. 
Uważam, że drożej mnie to kosztowało wten-

4245poleca

11 D A Kr2ktjW Szczepańska 7, ALDA Lwów, ul. Hańska 21.
Sprzedaż h u r t o w n a  i częściowa.

Panna
biegle stenagrufująca, pisząca lówa.eż biegle na maszynie 

oraz

dwóch praktykantów
poszukuje Biuro spodyu-yjne Romana Lib^na, Kraków, uL 

Radzrwiłiowska 30. 4690
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Strajk kolejarzy we Lwowie.
Powodem strajku wyplsta w markach.

Lwów (tel. wl.). Wczoraj wybuch! w Byrekcyi 
lwowskiej ogólny strajk kolejarzy. Ze Lwowa 
nie odszedł ani jeden pociąg normalry. W  stro­
nę Krakowa w ys ia n o  dw a pociapi wo iskowe. .

Lwów (r .AT ) tYczorai w  południc wybuchł na 
lwowskim dworcu kolejowym strajk w* warszta­
tach i w ogrzewalni. Do strajku przyłączył się per- 
saual. obsługujący pociągi, co groziło wstrzyma­
niem ruchu kolejowego. Bezpośrednim powodem 
strajku było to, że chciano wypłacać kolejarzom 
pensyg markami. Dociąg pospieszny i południowy 
osobowy, dc Krakowa odeszły jedynie dlatego, że 
były obsługiwane przez persona! zamiejscowy. Dzię­
ki ternu odszedł też wieczorny pociąg stryj stoi. Na­
tomiast nie odeszły pociągi na Sambor i Złoczów i 
pociąg pospieszny na Sapieżaukę da Kowla. Pociąg 
pospieszny przez Lublin do Warszawy zamiast o 7 
wieczorem odszedł około północy, obsługiwany przez 
personel wojskowy. W  nocy miał nadejść pociąg 
wojskowy przez Brzeżany do Tarnopola. Spodzie­
wają się też wysłać pociąg nocny do Stanisławowa. 
Na dworca kolejowym niema zupełnie obAugi cy­
wilne], tylko wojsko pełni slnżbę. Prócz żądań co

do wypłaty pensyj w koronach wysuwają strajku­
jący szereg innych żądań natnry ekonomicznej.

Na odbytem zebraniu uchwalili strajkujący rezo- 
łucyę: Zebrani uchwalają wobec tego, że do dziś, tj. 
do 3 stycznia nie wypłacono pensyj i wszystkich 
należytości, nie podejmować pracy, aż pensya nie 
będzie wypłacaną w koronach ewentualnie w mar­
kach w stosunku 1 marka =  1 korona.

Drugi ustęp rezolucyi zwraca się w ostrych sło­
wach przeciw dyrektorowi kolei Barwiczowi. W 
trzecim ustępie wzywa rezulucya mężów zaufania 
do przestrzegania bezrobocia tak długo, dopóki żą­
dania kolejarzy nie będo uwzględnione.

Strajkujący wysłali obszerny memoryal do gen. 
delegata, w którym po przedstawieniu przykrych 
stosunków służbowych, zwracają się do niego, jako 
do najwyższego czynnika władzy w Małopolsce, by 
w interesie państwa przedsięwziął kroki, aby strajk 
zażegnano na następujących warunkach: poprawa
aprowizacyl, wypłata pensyj bez szkody pracowni­
ków, tj. w koronach, albo markach w stosunku 1 m 
— 1 kor., udzielenie mundurów, wyplata dodatku 
oblężniczego i l i  pensyi.

Możemy naród polski tylko podziwiać — o*
świadczył mówca. —  Pragniemy, by to zaprzy­
jaźnione z nami państwo okazało się w przy­
szłości godnem swojej wspan.ałej przeszłości.

■ma- tutti! 0 WMimi
Warszawa (PAT). Do Warszawy przybyła de- 

logacya lud.uośoi Kamieńca Podolskiego i oko- 
lcy, aby dzisiaj w po ł u dmie przedstawić edę Na­
czelnikowi państwa i wręczyć adres hołdowni­
czy, wyrażający pragnienie przyłączenia, Ka­
mieńca Podolskiego wraz z okolicą, do państwa 
połskingo. Delegacyę tworzy 27 osób.

Wielki iioiif msztaitiw M m
Wiedeń, (PA T ) W e Floridsdorńe wybuchł 

w ielki pożar warsztatów kolejowych. Strata 
wyrosi wiele milionów koron.

B!smaik„n»egoGZiwym człowiekiem o podłym charakterze'4.
Sąd Wilhelma o „żelaznym kanclerzu *.

pku księcia i bezwstydnym sposobie, w jakim 
mniie traktuje w swojej prasie, próbując szcze­
gólnie przedstawić, że uległem i ulegam wpły­
w ow i a.n,giels,k iernu. Ludzie rozsądniejsi będę. 
pojmowali tę sprawę tak, że miałbym powód 
do wyrzucenia z urzędu tego niegodziwego czło­
wieka, o podłym charakterze i wtórzę bezwamin 
kowo, że ty mi ufasz tak. jak dotychczas, ojr.z 
że nic między nami sj<J nie zmieniło i in-ic się 
zmienić nie może, odkąd we Wrocławiu wytk­
nęliśmy kierunek naszego działania.

Berlin (PAT). ,.Vossische Zeitung“  drukuje 
list W ilhelma II do cara Mikołaja II., napisany 
w  roku 1896, a charakteryzujący stosunek W il­
helma II. do Bis marka. W  liście tym, omawia­
jącym  doniesienie „Hamburger Nachrichten" 
o wypowiedzeniu traktatu reasekuracyjnego po 
między Niemcami a Rosyą, którą to tajemnicę 
adradżiJt Biisnuurk po swem ustąpieniu z urzę­
du, W ilhelm  II. pisze:

Głęboko mnie zasmuciło straszne zachowanie 
się Btsmarka, które choć miało być coup, który 
aię zwraca jedynie przeciw mojoj osobie, prze­
cież jest ciężklem naruszeniem lojalności prze­
ciw  Twojemu rzędowi i plami pamięć mojego 
kochanego dziada, jak i mojego kochanego oj- 
ch. Doniosłem już mojemu wujowi i nie mniej 
kanclerzowi, co należy powiedzieć w  parlamen­
cie i  mam nadzieję, że będziesz zadowolony ze 
sposobu, w jaki ta cala zdradziecka sprawa bę- 
ćUe traktowana. Mówić tutaj o ostatnim postę-

Polska buiizi podziw w Humunii.
Bukareszt. (PA T ) Rumuński prezydent mini­

strów, w mowie wygłoszonej wr Izb o, podkre­
ślił wspólność interesów rumuńskich i pol­
skich, i wspomniał o trudnościach, które mło­
de państwo polskie miało do przezwyciężenia.

Kronika telegraficzna.
CZESI PODWYŻSZAJĄ CEN? W fjGLA.

„Prager Tageblatt" donosi z Morawskiej Ostra­
wy: Właścicielom kopalni pozwciono ua znacz­
ne podwyższenie cen węgla. Nowe ceny liczą 
się od 1 stycznia 1920 i rozumieją się w cet- 
narach metrycznych. Ceny węgla kamiennego 
obracają się między 13.40 a 16.10, kotesu mię­
dzy 25.20 a 30.50, jest jednak prawdopodobna, 
ze wizględu że większość przedsiębiorstw pra 
cuje ze stratą, iż w niedługim czasie nastąpn 
ponowne podwyższenie cen.

PLFORTOWANiE DALSZYCH 2000 BOLSZL- 
i WIKÓW  Z AMERYKI. Ameryk, urząd dla są­

downictwa ogłasza, że w najbliższych dniach 
będzie zdeportowanych dalszych 2000 bolszewi­
ków. którzy się cbecnie znajdują we więzie­
niach poszczególnych Stanów. Generalny pro­
kurator Palmer wystosował do narodu amery­
kańskiego odezwę, w której wskazuje na po­
wagę ruchu bolszewickiego i donosi, że bolsze­
wicy i nadal będą traktowani jako anarchiści', 

KONFISKATA TYGODNIKA ŻYDOWSKIE­
GO W  W ARSZAW IE. Połicya państwowa skon­
fiskowała w dniu 2 bm. numer 1 tygodnika ży­
dowskiego „Unser W eg“ za dwa artykuły: 
„Tragiczny rok“ , za przestępstwo przewidziane 

I w  artykule 129 kodeksu karnego, drugi „Jak 
‘ to się nazyw a', za przestępstwo pu tewidziane 
1 w a r t  108 oa karnego.

SKORKI SUROWE
z  lisów , wyder, kun. tchórzy I t- p. kupuje 
w każdej ilości po najwyższych cenaćn

s k ł a d  f u t e r  
ANTONIEGO TRĄBKI

w Krakowie, ul. Szewska I. 12. 4038

KTO C H C E  S P A C  SPO K O JN IE
ten winien zabezpieczyć drzwi, okna

PRZED ZŁODZIEJAMI
apc cralni m aparatem sygnałowym.
Informują i sprzedają następujące firmy: 

W K r a k o w ie :  FR, LfcNERT, Sławkowska 6. 
w e  L w o w ie :  A. M. KIERSKI.

TA R N Ó W : Składnica Kólck Rolniczych. 
RZESZÓW : Sklaanica Kółek Rolniczych 
JARO SŁAW : Składnica Kółek Rolniczych. 
PRZEM YŚL: W. Karnes, Słowackiego 6. 
JASŁO : Składnica Kółek Rolniczych 
N G W Y  SĄCZ: Składnica Kółek Rolniczych, 
GORLICE: Składnica Kółek Rolniczych 4602 
W ARSZAW A : Składnica komis. F. Teleśuicki.

U  KONGRESÓWKĘ POSZUKIWANI

ZASTĘPCY. 4“
Tylko poważniejsze firmy. 

Zgłoszenia: Lenert, Kraków. 4602

Ogłoszenie.

i

wydzieli się 4 folwarki po 150—200 morgów z bu­
dynkami w dobrym stanie w zachodniej Gaiicyi 
do cenie 7000 kor. za mórg, częściowo obsiane, 
rizmia pierwszej klasy, 3 km od stacyi kolejowej 
eównjeż inwentarz żywy i martwy do nabycia. — 
Wiadomość do 15 stycznia 1920. Rządowo upo­
ważnione Biuro parcelacyjne, Kraków, Grodzka 26.

Zarząd kwaterunkowy Garnizonu w Chełmie przyjm ie I  
zaraz 2  u rzęd n ik ów  cyw iln ych  do prac biurowych i do * 
prowadzenia ksiąg inwentarzowych. *

Reflektuje się na takich kandydatów, którzy ja t  w  biu- I 
rach pracowali i są odpowiednio wyszkoleni. Warunki: 
850 K miesięcznie, mieszkanie, opał i światło. Aprowisa- 
cya zapewniona. 4676

Zgłoszenia pisemne z podaniem wiadomości kancela­
ryjnych do Zarządu kwaterunkowego garnizonu w Cheł­
mie. Kierownik Zarządu.

K W IA T Y  SZTUCZNK
artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, piórai 

boa, fantazye poleca hurtownie i detnilicznic 4494 i

Wlncentyna Górska, Kraków, Floryanska 18, j p.

Przykrawam
z materyi dostarczonej, ewentualnte modeluję formy z naj­
świeższych żurnnli (również stroje polskie jak : kontusze 
i świtki dla Pań) na każdą miarę; Douczam w wykonaniu 

żurnulu na miejscu. 4649
K urs k ro ju  i szycia zaczynam y 15 stycznia.

Pracownia sukien i okryć damskich Faberowej
w Krakowie, ul. Mikołajska i. 4, I p.

POSZUKUJE SIĘ *"
50 robotnic wprawionych w szyciu na maszynie 

50 robotnic wprawionych w szyciu ręcznem.

Przyjęte mogą być tylko te, które wykażą się świadectwa­
mi, że szyły już w  podobuycl: zakładach. Zgłoszenia przyj­
muje bturo Powszechnego Towarzystwa Konfekcyjnego 
w Krakowie, św. Marna 35, codziennie do godziną 10—12 
przedpołudniem. 4673

Najlepiej konserwuje skórę i daje połysk
obuwiu specyalna pasta 4547

—  „ B L A S K .”  —
Fabryka Chonłlczna M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12*

Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w  Krakowie 
potrzebuje jednego uzdoloionego rusznikarza, 10 krawców, 
10 szewców, 2 szoferów i 4 piekarzy.

Warunki przyjęcia według umowy. Zaprowiantowanie 
W naturze możetuie. Pierwszeństwo niują wolni.

Zgłoszenia należy woosić do Wydziału Uosp. Okręg. 
Komendy Policyi Państw, w Krakowie do dnia l l  stycznia 
1920 r. Okręgowa Komenda Poiiuyi Państw, w Krakowie. 
4603 Wydział Gospodarczy.

1 )  O F E R T A .
Okręgowa Komeuda Policyi Państwowej w  Krakowie 

potrzebować będzie od 15 stycznia 1920 począwszy dzien­
nie około 300 kg mięsa świeżego wołowego lub wieprzo­
wego. Dostawa ma być uskuteczniona loko Kraków.

Reflektujący na dostawę mają wnieść oferty do W y­
działu Gosp. Okręgowej Komendy Policyi Państw, w Kra­
kowie do dnia 8 stycznia 1920 r.

Okręgowa Komanda Policyi Paft*tw. 
4607 w Krakowie.

2 )  O F E R T A ~
Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w  Krakowie 

będzie potrzebować od la  stycznia 1920 począwszy ntlł- 
sięcznlt iiastępujących artykułów spożywcz., a m ianowicie:
z ie m n ia k ó w ..........................................................3 wagony
żyta na c h l e b ....................... ... ...................... ...  2 .
pszen icy ...........................  400 kg
jarzyny twardej jak groch, fasola, kasza, ryż itp. 6300 ,
kawy surogatu   120® »
cykoryi...................................................... -£5  *
c e b u l i ...................................... ...  *
marmolady  ...................  2®yy .
kminku  ................................   2® »
słoniny  ...............................................   • • • • *2®® »

Dostarczana ilość będzie od przepisanego kontyngentu 
potrąconą. 46®6

Reflektujący na dostawę powyższych artykułów mają 
wnieść oferly sporządzone osobno na każdy artykuł do 
dnia 8 stycznia 1920 do Wydziału Gosp. Okręgowej Ko­
mendy Policyi Państwowej w  Krakowie.

Okręgowa. Komanda Policyi Państw, w Krakowla

“ 3 ) 0 F £ R T A 7
Okręg. Komenda Policyi Państwowej w  Krakowi# po 

trzebuje od dnia 15 stycznia 1920 począwszy mleałęCtnia 
paszy zinm.stej jak owsa, jęczmienia, kukurudzy 12000 kg.
paszy o k o p o w e j.....................................................  22000 „
siana   22000 ,
podśclółki   18000 „

Reflektujący na dostawę mają wnieść oferty do dnia 
8 stycznia 1920 do Wydziału Gosp. Okręg. Komendy Po- 
lic.yi Państwowej w Krakowie.
4605 Okręgowi: Komenda Policyi Państw, w Krakowi*.

4 )  O F E R T A .
Okręgowa Komenda Policyi Pańsiwowej w Krakowie 

potrzebuje większą ilość urządzeń biurowych jak biurka, 
stoty, k zesła, szaty na akta i etażerki. 4604

Oferty z rysunkami oferowanych przedmiotów i do­
kładnym opisem wnosić naltży do dnia 15. 1. 1920 do 
Wydz. Gosp. Okr.‘ Komen ly  Policyi Państwowej w Kra­
kowie. Osręg. Komenda Policyi Państwowa] w Krakowla

Oteif p l t f w m M  mistnaw Starow iślna 10,
l piętro od 2 — 4 popoiudniu.
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Michał SŁOMIANY ffiggSgg 24
tg itrtaaia u (światli i p r

c;iłe gospodarstw o składające 
się z Ci m orgę w. /. tego lV ż
morga iąkC potowa gruntu , oraz sztuczne zebv.
,cst ohrmua. w raz z  zabudo- $  ;  M jw  # ceh v ; *
w^.n: im . dom , stodoła, stajn ie I ' J

c.iłem urządzeniem  gospo- ĵ ZEF CYSKWICZ. W iO IS kS  1.

złoto, srebro, brylanty, perły  
i w szelką b iżu teryę nową i

darczem. P o le  nadające się 
pod budowę zaraz przy stacyi 
kole jow ej. W iadom ość: Sli- 

ński M ichał. Cz.yżyny. 4679

(sklep zegarm istrzowsko-jubi- 
lerski). 4570

Kołdry puchowe
i na w oln ie. materace now e 
i przi r.thai stare. \\yióo po- j y 
-cieli. fti. Matusiewicz! Kraka./. 
Poselska 20. 4054

| ' %  Bandaże rupf Lirowe
•  ua sprężynkach i bez sprężyn, lecz na
S i '*"‘vy  gumach. Opaski brzuszne dla pań. Bau-
•  ij t  \  daże i krążki gum ow e przeciw  opada-
? . . . ' i ł «.J niu macicy, itaudaże przeciw  w ypada­

n iu kiszki stolcow ej. Moczniki gum ow e 
dla osłabionych na pęcherz, dla m ęż­
czyzn i kob iet w czasie pracy, spaceru 
i do podróży Pończochy gum owe i 0-

[  ł ; j w ijaki elastyczne na żylaki nóg. Pro.
.* stotrzyraacze przeciw  zgarbieniu i t. d-

M L. POLACZEK, SAMBOR 2
G a l lc y a .  4284

i pamiętniki. —  Portfele. —  Szachy. —  K arty  cio gry.  
W ykonuje B I L E T Y .  W IZ Y T O W E  i zawiadomienia ślubne.

Szaoiiwn. P. T ,  Odbiorców z  prowincyi
uprzejm ie zaw iadam iam , że z powodu p rzew ró­
cenia ruahu za liczkow ego, w ysyłk i na urowincyo 
uskuteczniam jak dawniej za pobraniem . Przy iei 

.sposobności polecam  :

Uren i  Pude. ,ta/ient«le“ na p ie g i 

„ C I M O “  je d y n y  ra d y k a ln y  p ły n  na p lu s k w y  

Mydła, Perfumy, Antimolina, artykuły gumowe 

ZS ota  l 8 : i n . ' a e  i t. p. 4357

i O Z i t *  I W  K O M O R O W S K I
Droguerya ~  Kraków, FlaryaAi.tc. 33.

m »  ̂ sBgaasBsssmKim •  mbot oosowwa

n i  i  p. i. sum  i i s i  m i .
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna", szczotki, nici, 
Dawełna i t  d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata, cykorya, k o r z e n ie  H®»eća tyikohuytownie

Dom Hsiidlo wy F- Woias, Kraków
Łobzowska 12. 4157

NADESZŁY MASZYNY DO PISANIA! t
Przyaory, części okła­
dowe, pnpler woołowy

N U M E R  T E L E F O N U

2434 Wstężkl, farba, wal- 
co gumowo I t. d.

S k ła d  m a s zy n  do p is a n ie , ra c h o w a n ia . S p e c ja ln y  Za k ia d  m e c h a n ic z n y  dla  n a p td w y  i re k o n s tru k c y i m u z y n .

Kazimierz Blicharski, Kraków, ui. Floryańska 32
r w w w w w w p w w w w w w i

| ZĘBY BIAŁE JAK ŚNIEG 
ZDROWE

przy używaniu proszku do zębów

„DERMA"
w szędzie  do nabycia  

Fabryka wyrobów ohem. i kosmet, „Dernra-4 
St. S ta d n ic k i,  Dr. med. X  C ze rn ik ,  

Kraków, Podzamcze. Telefon 589. n

Pierwszorzędne Towarzystwo Akcyjne

poszukuje 408U

inteligentnego polskiego korespondenta 
i dwóch zdolnych saldo kontystów.

Urzędnicy otrzymają wedle umowy cało­
dzienne utrzymanie w kuchni urzędniczej.

Zgłoszenia .1o Biura „R uch” , K raków , Szcze­
pańska L. 9 pod .N atychm iastow e ob jęc ie".

Konkurs.
Inspektorat szkolny pow. Równieńskiego ziemi 

Wołyńskiej ogtasza konkurs na posady 4680

n a u D z y c ie U -k ie r o w n ik ó w
szkol powszechnych.

Reflektafię! zechcą zgłaszać oferty do iospekto- 
ryatu szkolnego w Równem. Dołączone powinny 
być: krótki życiorys i odpis dokumenłów kwalifi­
kacyjnych. Oferty nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. Posada do objęcia od stycznia 1920. j 

Inspektorat szkolny pow. Równleftskiego.

ZADAJCIE TYLKO
Ostrzega 
sie przed

M Y D Ł O  MO OL IW N E

M ARKA OCHRONNA.

naślado­
wnictwem

KOLONISTOM 3968

dla wschodniej G alicy i daje dobre z iem ie  po przy- 
stępnych cenach t. j. od iOOO K oraz las budulcow y, B 
zarazem różne ulgi. Zgłoszen ia przyjm u je Rzędowo 
upaw. Biuro parcelJfcfltie w Krakowie przyui. Grodzkiej26.

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
Tel. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w' zakres 
spedytorsk i s ch o d zą ce  prze wózk i.
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